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Porządek nabożeństw:
D zis ia j  z w y k ł e  n a b o ż e ń s t w a  n i e d z i e l n e :

0 g o d z in i e  7.15, 9, 10, l i  i M a jo w e  n a b o ż e ­
ń s t w o  o g o d z .  4 p .  p.

Dni K rzy io w e  przypadają w tym 
tygodniu w poniedziałek, wtorek i 
środę. Jeżeli pogoda posłuży w te 
dni pójdzie procesja błagalna zaraz 
po prymarji do krzyżów: w ponie­
działek na cmentarz, wtorek do Ma- 
łobądza, środa do kapliczki św. Jan.

W krzyżowe dni postu niema.
Procesje i nabożeństwa dni Krzy­

żowych są modlitwą Kościoła na 
uproszenie urodzajów, o d d a le n ie  
klęsk, chorób zarazy i dlatego na­
leży brać jaknajliczniejszy udział 
w tych procesjach.

Ś w i ę t o  W niebow stąpien ia  
P ańsk iego  przypada w ten czwar­
tek, nabożeństwa będą jak zwykle 
w święta.

Z e b r a n i a .  Dzisiaj, z powo- 
wodu zabawy Indowej, zebrań Akc. 
Kat. nie będzie. Jutro, poniedziałek, 
zebranie Zastępów Gzichowskich o 
7 w. W czwartek zebr. Zastępu Ko­
biet Śródmieścia o 6 wiecz.

Zabawa ludow a na Górze Zam­
kowej w parku i na dziedzińcu Tow. 
Dobrocz. zacznie się dzisiaj o g. 3 
pp. Wejście dla starszych 50 gr , dla 
dzieci 20 gr. Szczegóły w afiszach
1 ulotkach. Czysty zysk z zabawy, 
która zapowiada się dobrze, prze­
znaczony na budowę Domu Katol. 
Zarząd parku oraz Komitet zabawy 
bardzo proszą nie używać w parku 
ani „confetti“ ani „seipentin", nie 
rzucać papierów i odpadków, aby 
parku nie zaśmiecać. Pod tym wa­
runkiem Akcja Kat. uzyskała park 
na zabawę, że nie będzie zaśmiecony.

P ielgrzym ka piesza na Jasną 
Górę wyruszy 28 maja po prymarji 
i pójdzie z innemi pielgrzymkami 
z Zagłębia, które się zbiorą na g. 
9 r. w Łagiszy. Pójdzie przynajmniej 
jeden ksiądz, orkiestra i tp. z tą 
zbiorową pielgrzmką. Zasadniczo 
żadnych składek nie będzie, ponie­
waż z Czeladzi pojedzie sporo wo­
zów, będzie można tam znaleść

miejsce na te rzeczy i t. p. Powrót 
również pieszo do domu w środę
3 czerwca przed wieczorem.

Pielgrzymka kolejowa dwudnio­
wa! na Jasną Górę na Zielone świąt­
ki wyjedzie pociągiem specjalnym 
z Będzina z dużą zniżką kolejową,
0 ile zapisze się przynajmniej 600 
uczestników. Koszta wtedy wyniosą
4 zł. w raz ze składką na różne 
wydatki pielgrzymkowe. Zapisywać 
sie należy zawczasu w tym tygod­
niu w zakrystji lub w kancelarji 
parafjalnej lub u swoich zastępo­
wych. Co do tej pielgrzymki kolejo­
wej, mogą być jeszcze zaslrzeżenia
1 szczegóły, które podalibyśmy za 
tydzień.

S k w er z ie leń co w y  na placu 
kościelnym przy ul. Sączewskiego 
w związku z przebudową jezdni i 
chodników na tej ulicy urządza Ma­
gistrat w celu uporządkowania tego 
placu, który jednak w niczem nie 
zmieni swego charakteru placu pod 
budowę przyszłego kościoła w tem 
miejscu pozostając zawsze pod za­
rządem parafji. Podaję tę wzmiankę 
dla uspokojenia ciekawych i zanie­
pokojonych. Dzieje się to z wiedzą 
i pozwoleniem Ks. Biskupa.

K a p l i c z k a  św. Stanisław a
przed dworcem Będzin-Miasto z po­
wodu przebudowy ulicy i rozsze­
rzenia jezdni w t*m miejscu, zna­
lazła się swoim frontem już na je­
zdni. Oczywiście tak pozostać nie 
może, to też będzie rozebrana, gdy

Lubię patrzeć, jak rwący potok 
górski toczy swe kryniczne wody 
po skałach, po kamiennych pro­
gach, rwie. spieszy niepowstrzy­
many do Wisły-macierzy, a znią do 
Bałtyku, do oceanu. To żywioł na­
tury I..

Lubię zgłębiać i poznawać doj­
rzewającą myśl młodzieży, jej bu­
dzącą się energję czynu, jej świta­
jące ideały, gdy rwie z szarej po-

Wydział budowlany Miejski, stoso­
wnie do przyrzeczenia wybuduje fi­
gurę wr kształcie pomnika okazałe­
go na przeciwległym skwerku przy 
zbiegu ulic Małachowskiego i Mo- 
drzejowskiej.

Projekty tej figury są już w przy- 
gotowanio, a po ich zatwierdzeniu 
prze Ks. Biskupa, będa rozpoczęte 
roboty, które mąją się skończyć do 
jesieni. Stanie tam figura MB. Czę­
stochowskiej.

Kącik Sodnlicyjny. |Przypomi- 
namy o wycieczce do Piekar 20 ma­
ja, powrót 21 po poł. Zbiórka o g 
3 p. p, w sali parafjalnej.

Ruch w Parafii.
Zapowiedzi przedślubne.

B o le s ł a w  O e r m a la  z R o z a l ją  P ta s ió w n ą ,  
A d a m  B a la w e n d e r  ze  S ta  ii sta w ą S t rz e m iń s k ą ,  
E u g c n ju s z  K u ro w s k i  ze  S te fan ją  K u c ió w n ą .  
M arjan  W y p a r ł o  z H e le n ą  B a łd y s ó w n ą ,  J ó z e f  
W a lc z a k  z E lż b ie tą  C z a rn e c k ą ,  K az im ie rz  K o ­
w a lc z y k  z N a ta l j ą  S t rz e m iń s k ą .

Zw ią ze k  małżeński z a w a r li :
T a d e u s z  B u r c h a r d  z G e n o w e f ą  M a k o tó w -  

ną ,  M ie c z y s ł a w  W a k s m a ń s k i  z Z ofją  C io s k ó -  
w n ą ,  K om an  S o c h a  z E lo r e n t y n ą  M e r tó w n ą ,  
S t a n i s ł a w  P io t ro w s k i  z G enow ’efą O r u b ó w n ą ,

P r z e z  chrzest stali slą dziećmi bożemi:
A lic ja  J u s t ,  H a lm a - S ta n i s ł a w a  D y d u c h ,  

W ło d z im ie r z - J a n  G r y m a .

Odeszli do wieczności:
Śp.  J a n  J ę d ra l s k i  1. 77,  B r o n i s ł a w  N o c o ń  

1. 31.

Wieczne odpoczywanie.

wszedniości i dąży nad poziomy, 
gdy orle przypina skrzydła i do­
bywa sił centaura. To żywioł mło- 
dościl. Ale jakże piękną jest mło­
dość, gdy na skrzydłach wiary szu­
ka już nie podchmurnych lotów, 
lecz same niebiosa przebija. Już nie 
wystarczy jej ziemski padół, — szu­
ka nieśmiertelności, nie mózg ogra­
niczonego człowieka, lecz Bóg — 
Mądrość jej potrzebna. To jest wiel­
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kie, maare, piękne, potężne!
Z jasąż rozkoszą radości podzi­

wiamy dzisiejsze pokolenie polskiej 
i katolickiej młodzieży akademic­
kiej, która sama znalazłszy drogę 
żywota postanowiła zbiorowym wy­
siłkiem nawrócić polską inteligen­
cję do ożywczych, krynicznycti źró­
deł wiary. Wbrew obojętności re­
ligijnej wielu ojców i matek, którzy 
w czasach swej młodości innym hoł­
dowali hasłom, którycn i dzisiaj 
w Kościele nie poświęci, synowie i 
i córy dzisiaj wierzą gorąco i pu­
blicznie wiarę wyznają. Wbrew dzia­
dkom, którzy w młodości dniach 
w pozytywnej filozofjt znaleźli ate- 
izm i materjalizm, wnuki dzisiaj świa­
tła ewangielicznej młodości szukają.

Co dziwniejsze, że to młodzież, 
która często na uniwersytetach słu­
cha jeszcze wykładów bezbożnych 
nieraz profesorów, która się ściera 
z inaterjalizmem, którą owiewa prąd 
bolszewizinu, która walczy z odła­
mami młodzieży innej, wrogiej, bez­
bożnej, sama wierzy. „Dla Boga ży­
wego i prawdziwego1', „Dla Chry- 
stnsa“, „Za wiarę i Kościół św!.." 
O powrót ludzkości do krzyża, o 
odrodzenie społeczeństw w duchu 
prawdy i miłości — takie hasła wa­
lczy dzisiaj młodzież akademicka. 
Walczy i gromadami, tysiącami przy-

Tow. Pomocy dla biednych chrze- 
śćjan w Będzinie, czyli t. z. Chrze- 
śćjanskie Tow. Dobroczynności z 
siedzibą na Górze Zamkowej w Bę­
dzinie istnieje 38 lat, prowadzi sta­
łą działalność dobroczynną w miarę 
posiadanych środków pieniężnych 
większą lub mniejszą. Członków po­
siada 40. Zarząd Tow. stanowią p.p: 
prezes Ks. Tadeusz Peche proboszcz, 
vice-prozes Ryszard Monsiorski, 
skarbnik Dr. L. Walewski, sekretarz 
(do września 1935 r.) Edm. Majew­
ski, gospodarz Cz. Sztajner; człon­
kowie pp. Eug. Czerwińska, Rypp, 
B. Misiórski, St. Trenner, F. Zuch, 
J. Gęborski. Komisja Rewizyjna: pp. 
Łypek i Kępiński.

stępuje do spowiedzi i Komunji św., 
wypełnia kościoły zasłuchana w Ofia­
rę bezkrwawą, tworzy piśmienni­
ctwo religijne, stwars.a prasę kato­
licką, szerzy czytelnictwo książek 
pobożnych, szuka wiedzy prawdzi­
wej, nieobłudnej, walczy po kato­
licku, po rycersku, odważnie. Taką 
jest mrodzież w swej znacznej wię­
kszości nie tylko w Polsce, lecz na 
całym katolickim świecie.

Cóż więc dziwnego, że w tych 
zmaganiach ze złem, pragnie sobie 
zapewnić pomoc Boską z wysoko­
ści, że w radości ducha biegnie po 
opiekę, pod płaszcz macierzyński 
Najśw. Panny Marji Jasnogórskiej, 
Królowej swej służby swoje oddaje, 
że w przyszłą niedzielę kilkunasto­
tysięczny zjazd aKademickiej mło­
dzieży wszystkich polskich uniwer­
sytetów na Jasnej Górze ślubuje 
Matce przedziwnej mądrości prze­
cudne SluDowanie,  ja k iego  świat 
dotąt me słyszał. Bo młodzież na­
sza wie, że wspólneini siłami przy 
Boskiej pomocy nawet „ziemię po­
ruszy w posadach*1, „zepchnie w 
przepaść ziemskie kolisko“, a za­
pali światło wiary na „jasuejgórze“ 
dla odrodzenia ludzkości i chwały 
Bożej.

opłat za naukę w szwalni i freblówce, 
z zapomogi. W okresie sprawozuaw; 
czym Tow. prowadziło: 1) Dwa przed­
szkola bezpłatne d l . dzieci, na Gó­
rze Zamk. i na Kordonie, razem 130 
dzieci. 2) Fręblówkę płatną — 24-30 
dzieci — na Górze Zamk. 3) Szwal­
nię, czyli Kursa dwuletnie płatne 
szycia, kroju, haftu na Górze Zam­
kowej, dla panienek, których było 
od 30—Ob', oraz, popołudniowy płat­
ny jednoroczny kurs kroju, szycia, 
haftu dia pań, którvch było od 15 — 
20 osób. —

4) Bezpłatna kuchnia dla dzieci 
przedszkolnych w miesiącach jesien­
nych, zimowych i wiosennych, dzien­
nie wydawano obiadów od 80-140.—

5) Dom noclegowy bezpłatny na 
Kordonie, którego frekwencja fest 
25—30 osób, a rocznie od 7 - 8 tysię­
cy osób - noclegów, w tern 30% l:o-

6) Doraźne wsparcia pieniężne 
(np: Opłata komornego za biednych 
i tp.) Niestety, niektóre ztych świać-. 
czeń gotówkowych (np opłaty wpi­
sów szkolnych i zapomogi dia mło­
dzieży) musiano cofnąć z powodu 
coraz szczuplejszych naszych środ­
ków 7) Corocznie Tow. urządza 
„choinkę'* dia biednych dzieci oraz 
„święcone wielkanocne** połączone 
z podarkami i paczkami żywności — 
stale około 100 dzieci.

Zawsze w listopadzie Tow. wraz 
z Paniami Wicentkami, jako związek 
„Caritasu ‘ urządza Tydzień Miłosier­
dzia, z którego zebranych ofiar Tow. 
otrzymuje połowę gotówki i żyw­
ności, a Panie Wicemki drugą poło­
wę gotówki, odzież, obuwie, bieliz­
nę, węgiel, kartofle i tp. dla swoich 
biednych rodzin.
Sp raw ozdacie  k asow e  za 1934 r.

PRZYCHÓD: 1) Saluo z 1933 r. 
2807.12 2) Składki członkowskie 
486, 3) Z wynajmu sali i mieszkań 
2475.64, 4) Zapomogi dia bezrobot- 
nycn 1647, 5) Subwencja Magistra^ 
tu 1490, 6) Zwrot kosz.tów r.auki w 
freblówce i przedszk. 2246.40, 7) 
Szwalnia 2755, 8) Ofiary 114.91. 
RAZEM 14022.07. ROZCHÓD
1) Utrzymanie przedszkoli 7225.37,
2) Administracja i świadczenia 1380 
78, 3) Pomoc dia bezrobotnych 791. 
34, 4) Różne drobne 1294.68,5) Szw'al- 
nia 331 25, 6) Oświetlenie 205.77, 7) 
Opał 110 50, 8) Remont 1295.54, 9) 
Saldo na 1935 r. 1386.84, RAZEM 
14022.07

Za rok 1935. PRZECHÓD- 1) Sal­
do z. 1954 r. 1386.84, 2) Składki człon­
kowskie 450 3) Z wynajmu sali i 
mieszkań 3898.60, 4) Zapomogi dla 
bezrobotnych 1944.09, 5j Zwrot ko­
sztów kuchni i freblówki i przed­
szkoli 2125.09, 6) Szwalnia 2976.67, 
7) Subwencje Magistratu 1080, 8) 
Z różnych źródeł 493.53. RAZEM
14855.18. ROZCHÓD: lj  Utrzyma­
nie przedszKoli 7016.71, 2i Pomoc 
dla bezrobotnych 1045.76, 3) admi­
nistracja i. świadczenia socjalno 
1345-65, 4) Różne drobne 604.83, 5) 
Czynsz dzierżawny Kordonu 1100,
6) Oświetlenie 338.90, 7) Remont
424 94, 8) Szwalnia 32, 9) Opał 35, 
10) Saldo na 1926 r. ‘2415.24. RA-
14855.19. Nadto Tow. otrzymuje 
corocznie pewną ilość węgla od ró­
żnych osób i instytucji dla opale­
nia dużego domu Towarzystwa.

Niestety, budżet corocznie się 
k u rczy, z powodu kryzysu ufia- 
rność się zmniejsza. — jeszcze przed 
paru laty budżet wynosił dwadzie­
ścia parę tysięcy, — liczba człon­
ków maleje, a liczba biednych wzra­
sta. Oby Tow. mogło i nadal podo­
łać potrzebom 1 Ópatrzność Boża

Prace Towr. prowadzą Siostry 
Pasjonistki w liczbie 6 sióstr. Śro­
dki pieniężne Tow. czerpie ze skła­
dek członkowskich (1 zł. inies), z 
imprez, z ofiar, z wynajmu sali z
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Sprawozdanie R<iprawozaanie noczne
działalności Tow. Pomocy dla BiednycK Llarześćjan w Będ 

za dwa lała, 1934 i 1935 role


